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Strona 1
Marcin z Frysztaka
i
ZwierzoSzyki
zawodowo
Strona 2
05. #2 Słowo wstępne.
Praca jest niesłychanie ważna. Oby tylko równoważna. Żeby równowagę z
odpoczynkiem wprowadzać. Żeby się na stałe nie usadzać. Doceniać i spełniać się w całości.
Oby dalej od obcości. Wydawać i siebie samego oddawać. Nie w publicznej opieszałości. Dla
pracy się cieszymy. O ile nie zawodzimy. Do pracy chętnie wracamy. Bo co innego zrobić
mamy. W chwili. W odpowiedzi. Przeżyli. Co drugi siedzi. Odwiedzi. Jak po dobrej spowiedzi.
Sąsiedzi. Się nastroszy niedźwiedzi. Ryk co o sobie przypomina. Znikł i została po nim malina.
Definicja i jej ograniczenia. Ta policja i jej ponaglenia. Trzeba się trzymać. I swoje rozumieć.
Nie można przeginać. Tylko życie umieć. I dopasowywanie. I w lustrze się przeglądanie. I
naznaczanie. I w dobrym się obracanie. Wiesz jak trzeba, i Twoja dziedzina. Nie ma przebacz
to odpowiednia dziedzina. Do odkrywania. Do siebie zasłaniania. W przynależności, nie ma
przeciągania. Jest litania porządności. Jest zbieranie, przeciągliwości. I odmiana tak niezwykła.
Tak zebrana, nieprzywykła. Do rozrodu i powodu. Czy w pasiece jest wystarczająco miodu. Czy
na dyskotece, nie za dużo rozchodu. I mniemanie. Od zawodu. Do zawodu, przeżytego. Jak
majstersztyk, poznanego. I się zdaje i odstaje. To co brawa tu dostaje. Ta odmiana przez
przypadki. Te nieprzypadkowe gadki. I odmowy te rozchody. Ten zbiorowy, tamte lody. I się
zbiera, tak rozciera. W pracy, ktoś Tobą poniewiera. Te oddane, pesymizmy. Te sprzedane tu
truizmy. Komu znak, komu butelka. Ten jedyny, ciągle zerka. Te przewiny i odmowy. Komuś
zabrakło dobrej mowy. I się zdarza i powtarza. Spocona twarz, ta marynarza. I się tworzy, tak
oddaje. Te malutkie. Z nimi się rozstaje. I prosi, i powtarza. A mnie się także zdarza. I obmawia,
przemeblowuje. Sam siebie tutaj truje. Te kolejne koniugacje. Masz motywy i atrakcje. Te
kolejne odnowienia. I masz powód do istnienia. W zdartych portkach i lampasach. W
adidasach i na wczasach. Wszystko jedno przypomina. Odpowiedzią Twoja mina. A tu praca
nie pozuje. A tu się na dobre psuje. Jedna lepsza, inna spieprza. Jedna droga, druga droga.
Ucieczki i obcej waluty. Kategorii, łeb zakuty. I mizerii, odtworzone. Będzie dobrze
doprawione. Chwile piękne i odbite. Tematy zwiędłe i dobite. W racji gracja tak przeżyta. Za
często była tutaj bita. I nowiny, to przyczyny. I nostalgie do dziewczyny. W chwili wszystko tu
ukute. W chwili, me marzenia snute. Wizualnie, teatralnie. Diagonalnie, rozpoznawalnie.
Dalej, ogień zostawiony. Tak po prostu porzucony. W gracji czasów i zawczasu. W nacji lasów
słów mam zasób. Trzy korony nałożone. Chwile piękne, ponowione. W pracy więdnie mi
nadzieja. Innego dnia, nie przeraża knieja. Z pracą dobrze jest porobić. Aby całej nie przerobić.
Żeby zostało coś na deser. Żeby ostało, ten koneser. I wiwatowanie na ekranie. I
przekomarzanie. Takie dokonanie. Jest i było. Dopracowanie. Się zdarzyło, drogie Panie. Wiwat
wojna, wiwat gwara. I ktoś inny tu niezdara. Jest to piękne i przewrotne. Jest magiczne,
wysokie stopnie. Tak się skleja i dokleja. Że nie rozpoznasz co drugiego geja. I dobrze. Niech
będą. Natura rzeczy. Jest jak jest, nikt nie zaprzeczy. Niech się zdarza i powtarza. Ja nie z tych,
co woła lekarza. Takie rzeczy, tylko u mnie. Przebarwienia, popłoch, ku mnie. I te stany
erekcyjne. Te wakacje, koligacyjne. Bo praca. Ciągle przypomina. Że nie ona, że nie jej wina.
Ale pracuj i współpracuj. Oby tylko tu nie kacuj. W pracy porządek ułożony. Pokazuje się z
każdej strony. Łbem wywija, się przebija. Nie pomoże tu użycie kija. Trzeba robić swoje ciągle.
Tak zamieniać, co obciążne. Tak oddawać, co tu dane. I przekonać przekonane. W racji opór,
kolejna stacja. W gracji spór, menfistacja. I odchody na wakacjach. A my tutaj. Praca znaczna.
Jesteśmy tu i zostaniemy. Ze ZwierzoSzykami, nie dla ściemy. Aby zrozumieć ich położenie.
Strona 3
Aby wciąż umieć, to nastawienie. W zdrowiu w zgodzie i przegrodzie. W znacznym, takim,
różnorakim. Stanie co się z nami nie rozstanie. W melodii, w której wszyscy głodni.
Konstruktywnego tworzenia. Pracowania, nie jelenia. Wszystko razem tu złączone. Tak
namiętnie pogodzone. ZwierzoSzyki tracą czas. Myślisz tak. Nie każdy z nas. Moim zdaniem są
z nich zacne. Odbiorniki, tu przydatne. Przenośniki, tak wydatne. Zauszniki, wielce zdatne.
Jestem ja. I jest sprawa. Ta odmiana, to zabawa. Ta kolejna runda też. Uświadom sobie, że sam
jesteś zwierz. I popracuj, tak jak my. ZwierzoSzyki, a nie zły. Zostań, pław się w tej dziedzinie.
Prawdziwe dobro nigdy nie zginie.
ZA(PRACOWANY)
W pracy
Tak jak na wakacjach
Tworzysz chwile
W kolejnych stacjach
Oksymoron
Demokracja
Pozostała
Ci narracja
Strona 4
ZwierzoSzyki
zawodowo
Zawody się pojawiają i człowieka przytłaczają. Jednych. Innych wybijają. To nie od zawodu
sprawa zależy. Ważne co w człowieka sercu leży. Ważne co odkrywa. Po co i dlaczego. Ważne,
czy ma z tego zawodu coś wspaniałego. Radość, która wypełnia. Spełnienie, które się spełnia.
Jedno przez drugie. Dlatego lubię. Dlatego chcę. Pokazać Ci, że nie. Nie jest tak, że zawód
przytłacza. Nawet jeśli to zawód oracza. Nie jest to, że człowieka wykańcza. I wyciska jak
pomarańcza. Sam siebie człowiek męczy. Myśleniem i narzekaniem. Nie zawód jest temu
winny. Może być nawet staniem. W miejscu bez celu. I męczeniem się, mój przyjacielu. Może
być byle czym, ważne po czym. Komu zależy, jaki iloczyn. Zawód dodaje człowiekowi uroku.
Kształtuje charakter, by nie doznał szoku. Kształtuje doznania i metody ich pokonywania.
Problemów, których zawód nie zabrania. Problemów, co człowiekowi życie odsłania. Bez
problemów byśmy uwiędli. Zdziadzieli. Nic nie mieli. Tylko to co przyniesione. Zostawione.
Nieodpuszczone. Tylko to co poznał świat. Co to za świat, człowieka wart. Po to to wszystko i
naniesione. Słowa. Praca. Mogło być zrobione. Ta fantazja. I stronice pokrzywione. I Abchazja.
Kolejne domy tam spalone. Co oni mają o zawodach powiedzieć. O podziale raczą wiedzieć.
Co los daje. Czym się staje. Jak zależy. Jakie kraje. Społeczeństwa się kształtują. Tak jak wirówki
wciąż wirują. Społeczeństwa kaleczone. Masz, zapytaj, znajdź swą żonę. Bo rodzina w
zawodzie ukryta. Bo Twoja dusza, rodziną zdobyta. Zawodowo pokazana. Dusza, co nie słucha
się szatana. Dusza co nie podupada. Tylko zawodami włada. Dusza, której nie odpada.
Fragment się z fragmentem zakłada. Zgromadzenie i istnienie. Na lepsze się wciąż zmienienie.
Zamienianie. Strącenie. Odtrącenie. I masz. Co chciałeś. Co miałeś, lub musiałeś. Zawód nie
zawsze musi być z wyboru. Zawód to nie jest ostatnia część tworu. Zawód się rozprzestrzenia
i zamienia. W lepsze. Na lepsze. Wciąż odmienia. Dopracowujesz sam siebie. I zawód jest w
każdej potrzebie. Dopracowuje Ciebie stan. Co z tego masz. Kilka ran. Kilka uśmiechów. Trochę
za dużo grzechów. Trochę przekonania. I ciągłego zamieniania. Jest co ma być. I się nie
powtórzy. Kolejna nić. Już niektórych nuży. Kolejne pokolenie. W zawodach odnalezienie.
Siebie samego. Pytanie w jakiej cenie. W jakim rozmiarze i masz kolejne polecenie. Siebie
tworzenie. Poprzez zawód. Chcenie, lub niechcenie. I się tworzy. Nie przeszkadza. I się mnoży.
Nie uwadza. Jest, będzie, na kominie sadza. Jest, będzie w pierwszym rzędzie się usadza. I
patrzy. I poprawia. I się koniecznie zastanawia. A ZwierzoSzyk to klasyka. To sposób wyrazu.
Estetyka. Z zawodami połączony. Tkwi. Poprawia. Dogodzony. Zmienia się, nie szuka żony. W
sobie samym pogrążony. ZwierzoSzyk zawodowy. To pogląd na sprawę ciągle nowy. To kolejne
przeinaczenie. A nie jakieś tam cierpienie. Bo zawód ZwierzoSzykiem okraszony. To tort. Od
świeczek. Ugaszony. To życie. Od punktów zapalnych. Wyczyszczony. Człowiek. I jego losy.
ZwierzoSzyk. I zboża kłosy. Wszystko w jedno się składa. Nie pytaj czy to wypada. Nie pytaj,
jaka moja rada. Ważne, kto i dlaczego pomaga. Ważne, że dobrze się składa. Powaga. I po
powadze. Balustrada. I oparcie. Trzymasz się ZwierzoSzyka i nie jesteś tym który fika. Zostań
więc z nami. Kolejnymi ZwierzoSzykami. Zawodowo. Poglądowo. A zakończysz z czystą głową.
A zakończysz i zrozumiesz. Że i Ty zawód swój umiesz. Że też jesteś. Albo bez. Ważne że w
poezji zawsze przed. Słowo do słowa. Poezja gotowa. A pośród niej Ty i możesz wertować
swoje sny. I możesz przypominać sobie że, ZwierzoSzyk żyje. A dlaczego. Kto to wie.
Strona 5
Krowa
Krowa pracuje na budowie
Co nam dziś ciekawego powie
Co nam dziś znowu odwinie
Zrozumiesz jak znajdziesz ją w malinie
Żółw
Żółw dorabia dziś w urzędzie
Jutro usiądzie z powrotem na grzędzie
Jutro usiądzie i się uspokoi
Praca dorywcza żółwia nie boli
Świnia
Świnia pracuje w archiwum państwowym
Dzieli się sekretem, ciągle nowym
Dzieli się sekretem, za dnia
Bo w nocy sekret zasłoniła mgła
Kot
Kot był zawodowym pokerzystą
Mama myślała, że jest nazistą
Mama myślała, że nie pomoże
Ale kot w końcu pojawił się na dworze
Strona 6
Pies
Pies gra w kręgle
I na tym zarabia
I na tym układa
To co oznacza roszada
Sowa
Sowa układa płytki
Umysł jej nie jest nikły
Umysł jej nie pomaga
Bo po swojemu układa
Stonoga
Stonoga zajmuje się biznesem
Czasem przegrywa z kretesem
Czasem nie starcza czasu
Aż musi iść do lasu
Gołąb
Gołąb rozdaje nadzieję
Zawód pyta, co się dzieje
Zawód pyta, czy zarobi
Ważne, że gołąb się orobi
Strona 7
Żmija
Żmija kieruje TIRami
Nie jest jedna między nami
Nie jest jedna na planecie
Choć głupoty często plecie
Mrówka
Mrówka pracuje na budowie
Ciekawe rzeczy ktoś jej powie
Ciekawe słowa zdarzają się
Choć czasami myśli o nich źle
Słoń
Słoń stawia własny dom
Nie pytaj go jaki lubi ton
Nie pytaj go jaką lubi pogodę
Zapytaj, czy pomóc Ci mogę
Kangur
Kangur stawia rusztowanie
Pytanie co koło niego stanie
Pytanie kto następny się pojawi
Gdy Zadowolenie już się zjawi
Strona 8
Kapibara
Kapibara w pracy się stara
Przekłada papiery w koszarach
Przekłada papiery dokładnie
Byleby wszystko było ładnie
Hipopotam
Hipopotam ustala ceny
W sklepie w którym nie ma ściemy
W sklepie w którym wymagają
Że się wszyscy na cenach znają
Sójka
Sójka pracuje w placówce pocztowej
Myśli i domyśla się strategii nowej
Myśli i domyśla się kto ma marzenie
Sójka i jej rodzina - pragnienie
Krab
Krab łowi ryby
Na łódce, co by było gdyby
Na łódce, co człowiekiem rządzi
Pytanie kto wodę mąci
Strona 9
Delfin
Delfin jest nauczycielem
Kto nie rozumie ten jeleń
Kto nie rozumie, ten umie
I będzie jak reszta w tłumie
Waleń
Waleń jest gońcem
Nie zachwyca go słońce
Nie zachwycają go pragnienia
Bo dość ma tego istnienia
Jaskółka
Jaskółka odbiera porody
To są dopiero zawody
To są dopiero emocje
Kiedy widzisz jakie masz opcje
Koń
Koń sprzedaje buty
Z formy swej wyzuty
Z formy wyciągnięty
Już zawsze będzie zajęty
Strona 10
Słowik
Słowik pomaga w kuchni
Kroi już od wielu dni
Kroi że aż nóż stępiony
Nie zastąpisz swojej żony
Surykatka
Surykatka sprzedaje wycieczki zagraniczne
Nie przekonasz jej, że widoki śliczne
Nie przekonasz jej, że warto pojechać
Ona tylko sprzedaje, podróży chce zaniechać
Kozioł
Kozioł steruje samolotami
Wyróżnia się, między nami
Wyróżnia się i znowu zaczyna
Leci i czeka aż odleci, kpina
Alpaka
Alpaka pilnuje dzieciaka
I wie, że to wielka draka
I wie, że się zaczyna
Gdy dziecko dowie się, co to witryna
Strona 11
Lampart
Lampart leczy z biegunki
Bo poznał życia warunki
Bo poznał czym jest maść
Biegunka prosi by kraść
Pszczoła
Pszczoła robi drinki za jeden koła
Dlatego wiecznie jest wesoła
Dlatego wiecznie pada deszcz
Pogoda wie, co dla koła dobre jest
Osa
Osa bada motyle
Taki zawód, no i tyle
Taki zawód, no i chęć
By nie wyciekł, z motylem zestaw zdjęć
Komar
Komar wypasał owce
I sprowadziły go na manowce
I wprowadziły go do zagrody
Poznał jakie są realia mody
Strona 12
Jastrząb
Jastrząb garbował skóry
Wyrobił sobie od tego muskuły
Wyrobił sobie od tego pogląd
Że w pracy też liczy się wzgląd
Kret
Kret lakierował samochody
Już wiadomo skąd jego dochody
Już wiadomo skąd jego rozeznanie
I z kolorami dobre poznanie
Mucha
Mucha zarządza kryzysami
Czy warto jak jest między nami
Czy warto posłuchać jak bzyczy
Pytanie tylko gdzie zakotwiczy
Dżdżownica
Dżdżownica pracuje w telewizji
Choć mnóstwo tam mają zgnilizny
Choć mnóstwo szkolą pociech
Czy wie ktoś jeszcze jak działa miech
Strona 13
Ryjówka
Ryjówka kręci filmy
Tylko dla jakiej firmy
Tylko dla której strony
Ważne, że są brony
Kukułka
Kukułka była prokuratorem
I zasłaniała się wzorem
I zasłaniała się paragrafami
Pytanie tylko, czy jest z nami
Lis
Lis założył firmę przeprowadzkową
Pomaga, już ma robotę nową
Pomaga, już ludziom torby nosi
Tylko dlaczego o wybaczenie nie poprosi
Orzeł
Orzeł uczył nurkowania
Ciekawe tylko czym się zasłania
Ciekawe czym odgoni wroga
Gdy ścierpnięta jego noga
Strona 14
Niedźwiedź
Niedźwiedź wielkie ma znaczenie
Bo wie czym bez pracy jest siedzenie
Bo wie na czym polega gra
I odpowiedź zawsze ma
Lemur
Lemur kręci kołowrotkiem
Jak trzeba to poprawi młotkiem
Jak trzeba to poprawi minę
Nawet jeśli trafi na kpinę
Lama
Lama pakuje prezenty
I już ma czas zajęty
I już ma odwiedziny
Bliskiej i dalszej rodziny
Koza
Koza gra na organach
Jak trzeba, to na dwóch zmianach
Jak trzeba, to gra pod górę
Aż czuje swoją własną skórę
Strona 15
Owca
Owca sprzedaje perfumy
Zastanawia się, skąd te tłumy
Zastanawia się, czy oni śmierdzą
A może pokryci są zwykłą rdzą
Hipopotam (2)
Hipopotam rozpisuje diety
Choć ma gorsze dni, niestety
Choć ma gorsze powonienie
Tylko jakie to ma znaczenie
Kobra
Kobra sprzedaje w internecie
Nie znajdziesz jej w byle gazecie
Nie znajdziesz jej więc szkoda szukać
Byleby czytać a nie dukać
Boa
Wąż Boa leczy uzależnienia
Nie poznasz go jednak z imienia
Nie poznasz go byle gdzie
Bo on kamufluje się
Strona 16
Pelikan
Pelikan sprząta ubikacje
Nie pytaj, wie że ma rację
Nie pytaj, w każdą niedzielę
On dobrze wie co się dzieje
Flaming
Flaming skacze z rozpędu
Byle dalej, do kolejnego urzędu
Byle dalej, do kolorowych snów
Skok wywołał lawinę słów
Puma
Puma kosi trawniki
Słucha dobrej muzyki
Słucha co ma do powiedzenia
Człowiek i jego znaczenia
Kot (2)
Kot naprawia samochody
Ależ ma ciekawe przygody
Ależ ma ubrudzone ręce
Widzę, i nie potrzeba mi nic więcej
Strona 17
Dzik
Dzik nastawia złamane kości
Robi to bez zbędnej litości
Robi to bez wkładu własnego
Skręca, poprawia, by mieć coś z tego
Sarna
Sarna żongluje okolicznościami
Wie, że jest sarną nad sarnami
Wie, że jest taka a nie inna
Choć nikt nie powiedział że przy tym niewinna
Jeleń
Jeleń zdobi szkło
Robota mizerna
Robota to piękna
I karafka zawsze wierna
Żubr
Żubr uczy W-Fu
Nie brakuje mu więc stresu
Nie brakuje opakowań
I papierków kolejnych schowań
Strona 18
Byk
Byk zbiera podatki
Nie wystarczą mu byle datki
Nie wystarczą mu grosiki
Nie jest z tych co lubią dziki
Rekin
Rekin opiekuje się imigrantami
Zastanawia się co między nami
Zastanawia się nad połączeniem
Które nie zawsze kończy się spełnieniem
Glonojad
Glonojad pracuje w tartaku
Tylko dlaczego nie czuje smaku
Tylko dlaczego wiatr tak wieje
Oby nie przez niego, ma tylko nadzieję
Kura
Kura nosi walizki
Ciągle z dala od miski
Ciągle z dala od brzegu
Walizka ugrzęzła w śniegu
Strona 19
Lew
Lew wstawia okna
Nie dobija się do dna
Nie dobija, ciut zostawia
Może pozna jakiegoś pawia
Leniwiec
Leniwiec zmienia pościele w szpitalu
Jedni pytają go, czy nie ma żalu
Inni pytają go, czy się powodzi
Nikomu jednak leniwiec nie słodzi
Borsuk
Borsuk oprowadza ludzi po muzeum
Może i nie podda się temu
Może i nie zrezygnuje z tego
Co mu sprawia przyjemność, kolego
Stonka
Stonka pracuje na statku wycieczkowym
Jest i żyje w otoczeniu nowym
Jest i żyje na szerokich wodach
Bo nie utonęła razem z innymi, w życia przeszkodach
Strona 20
Tasiemiec
Tasiemiec przekonuje dzieci że wato
Żyć i nie zasłaniać się szpitalną kartą
Żyć i nie zasłaniać byle czym
Bądź, a nie przed śmiercią giń
Jeż
Jeż pracuje pod ziemią
Górnik, słowa go nie zmienią
Górnik, zdania ładnie podane
Pytanie tylko, dlaczego na szyję zakładane
Paw
Paw pracuje w żłobku
Kuje tylko bez podków
Kuje i się przejmuje
Czy dzieci właściwie wyjmuje
Królik
Królik robi cukierki
A w przerwie puste butelki
A w przerwie puste wciąż łby
Cukierkiem możesz być Ty
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